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D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej W . Deekera i Spółki w  Poznaniu. — R edaktor odpow iedzialny : N. K am ieński w  P oznaniu .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  1 1 .  Listop —  Według wiadomości podanej w  dzi­

siejszym Monitorze znajdowały się floty połażone dnia 2. b. m. 
w  Bosforze, a admirałowie ich w  Konstantynopolu. W  wojnie 
azjatyckiej naprzeciwRossyanom odnieśliTurcy pewne korzyści.

P a r y ż ,  12. Listopada.  —  Dzisiajszy M o n i t o r  ogłasza dziś manifest 
rosyjski  'i powiada ,  że chce p rawdę do  p raw swoich przywróc ić ,  bez 
rozpoczęcia polemiki.  Dowodz i ,  że Rosya pogwałci ła układy.  G d y  hr. 
Nessel rode skomentował  wiedeńską notę w znany sposób,  uważały cz te ry  
mocarstwa za niepodobieństwo  popieranie  i doradzanie przyjęcia noty 
wiedeńskiej .  Anglia i F ran cya  nie chciały tego rodzaju układu.  W y s o k a  
por ta  odpowiedzia ła  tylko na napaść ,  dokonaną  przed kilku miesiącami. 
F an  Fel iks Belly,  r edaktor  C o n s  t i t u  t i o n n e l a  wyjeżdżaa dziś do  Tur-  
cyi gdzie z obozu  Omer a  baszy pisywać będzie do  C o  n s l  i t u t i o n n e l a  i 
P a y s .  Ot rzymał  t ak ie  uiisyą od rządu francuskiego.

K a n d i  a,  2. Listopada.  — Flota posi łkowa z T un i su ,  z 18 żagli z ło­
żona ,  została signal izowaną jako płynąca do Konstantynopola .

G e n u a ,  9. Listopada.  — Rodzina or leańska udała się na statku pa 
ro w y m  Francesco  d’Assisi do Hiszpanii .

B e r l i n ,  d . 23. Listopada.  — Naj. Pan  raczył  udzielić nas tępującym 
oficerom wielko - książęcym Meklemburgskim or de ry :  j enerałowi  uiajo 
rowi  W i tz l e b e n  gwiazdę do o rderu  orła czerwonego 2e'j klassy z mie­
czami pu łkownikowi  Bcrus to i f f  o r de r  or ła czerwonego  drugiej  klassy 
z mieczami;  pułkownikowi  von Ziilow or de r  orła czerwonego  2ej k l a s sy ; 
podpu łkownikowi  O er tz en ,  majorowi  P ressen lh in , podpu łkownikowi  
Bassewi tz ,  ma jorowi  E lde rho rs t ,  O ld en b u r g ,  Below,  Buch,  Bulgner,  
o rder  orla czerwonego trzeciej klassy ; tudzież porucznikowi  Her tzbe rg  
o rd e r  or ła  czerwonego  czwartej  klassy.

B e r l i n ,  13. Listopada.  — W  dzisiajszym Staats Anzeigerze czytamy 
najwyższy przywilej  z dnia 10. Paździer .  1853. —  względem wydan ia  na 
okaziciela poznańsko  miejskich obligacyi w ilości 140000 tal.,  przezna­
czonych  na zakład oświecenia miasta Poznania  świat łem gazowem.

B e r l i n ,  12. Lis topada.  — I n  te, Domine, speravi, ne confundar 
in  aeternum ! — S łowa  te z pisma ś. , s laros ławiańską cerkiewszczyzną 
w y rze cz on e ,  kończą manifest wo jenny  rossyjski .  Są przeto użyte do 
celów pol i tycznych i mają w yw rz eć  wp ływ  na massy grecko  słowiańskie.  
W  wy powiedzen iu  zaś tureckiem wojny  nieinasz apelacyi  do uczuć  rel i ­
g i jnych,  k tóreby gnały muzu łma nó w do fana tyzmu religijnego. Suł tan 
nie zatknął  chorągwi p r o ro k a ,  szeik ul Islam nie ogłosił wo jny  świętej. 
Rząd turecki powoła ł  ty lko  swoich do obron y  granic k raju tudzież praw 
swojego  monarchy.  W  manifeście znajduje się także miejsce,  obl iczone 
na r ządy zagraniczne,  gdzie powiedz iano ,  że rząd turecki  bun towników 
ze wszystkich k rajów przyjmuje do szeregów swojej  armii.

Tymczasem rząd turecki  dotąd o d r z u c a ł  o f i a r y  e m i g r a n t ó w  
i wy rze k ł by  się jak najchętniej  ich pomocy,  gdyby  mocarstwa zachodnie 
go tak wspierały,  jak p rzyrzekły.  Ustęp:  uapróżno pierwsze europe j ­
skie mocarstwa usi łowały za twardziały upór  r ządu  tureckiego przełamać,  
dojmującą jest satyrą na Anglią i F rancyą ,  k tórym pozostawić musimy od 
powiedź.  T w ie r d z e n ia , że Rosy ą  w yz w ano  do  walki ,  i że portę zm u ­
sić należy do szanowania t raktatów nie chcemy tu rozbierać.

— Prusk a  kor respondeneya  pisze: mauifest rosyjski  zakończył  wszy­
stkie układy.  W o j n ę  wypowiedz iano  po obu  s t ronach,  spodz iewać się 
należy,  że tak Ro sy a ,  jako też T u rc y a  p rowadzić ją będą  całemi z a s o ­
bami i całemi siłami. Nikogo len zwro t  wypadków- nie mógł zadziwić,  
kto  patrzał  bezst ronem okiem na bieg układów i w ypa dk ów  oslatniemi 
czasy.  — Mimo to sama kor respondeneya  pruska ożywia ła  nadzieje p o ­
ko ju ,  lubo nie z taką pewnością i zaręczeniami,  jak kor respondeneya 
aus t ryacka ,  także organ rządowy.  J u ż  w pie rwszym manifeście rosyj  
s k i u / d o  ludu rosyjskiego z d. l l . C z e r w b a ,  b y ł y  wytkn ię te  granice,  poza 
które Rosya  nie myślała wysunąć swoich koncesyi .  O d  chwil i ,gdy cesarz 
ośw iadczy ł ,  że opieka zlana w dziedzictwie przez p rzodk ów  na panu ją­
cego teraz w  Rosy  i, nad kościołem greckim na wschodzie czuwać naka­
zu je ,  od tej chwili wytknię te  granice tej opieki nie mogły być zmienione.  
Z tego powo du  n a p r ó łn o  usi łowały mocarstwa zagraniczne nakłonić R o ­
s j ą ,  do zmienienia tych granic. Usi łowania te wówczas mogły odnieść

swój skutek ,  gdyby  wpłynę ły  na p rzekonan ie  por ty,  że jej dos tojeńs twu 
monarszemu k rzywda  się nic dzieje. Rosy a  ustąpić nie chciała,  T u rc y a  
ustąpi- nie chciała,  a więc z obu s t ron uastąpi ło wypowiedzen ie  wojny 
zaciętej.

(Kor. Cs). H a m b u r g ,  4. List. — Kwes tya  wschodnia jak znalazła 
spekulantów a la baisse; a innych a la hausse,  tak ma s t rouników to za 
Rosyą,  to za T u rc y ą  p rzemawia jących,  odpowiedn io  do pewnych opinii 
poli tycznych.  Miejscowe tutejsze dzienniczki ,  przemawiają to za wojną,  
której uniknąć n iemożna,  to za p o k o je m ,  który koniecznie u t r zymanym 
być  musi. T e ,  które cieszą (!) się nadzieją nieochybnej  wojny,  są p rze ­
ciw Rosyi.  Piszą czasem nie tylko uderzające  pochwały  o Tu rcy i ,  lecz 
także wybryk i  przeciw Rosy i ,  dla p r zy po dob an ia  się pewnej  klasie p o ­
lityków, która zbawienia szuka w wojn ie  i przemianie obecnego s tanu 
rzeczy.  T a k  pisemko tutejsze M o r g e n b l a t  wysila się na dowo dy ,  że 
wojna już w naj lepsze rozpoczęta ,  że Rosyan ie  będą pob ic i ,  że T u r c y a  
silna, że pokój  niewątpliwie s t r acony itd. Inne znó w F r e y s c h f l t z  c z ę ­
stuje swoich czytelników ar tykułami  o ca rze ,  o konspiracyi  1825 roku,
0 dwo rze  rosyjskim,  z angielskiego t łómaczonc.  J e d e n  i drugi  dziennik 
powołane  zostały do odpowiedzia lności  p rzed szefa policy i p. senatora
1 Dra B inder ,  który,  jak s łychać napomniał  r edak to rów,  żeby byli  ostro-  
żniejszemi.  Mówiono nawet ,  że to siało się skutkiem reklamacyi  miui 
stra t u t e j s zego  ro sy j s k i ego ,  ale wierzyć t r udno .  D o ty ch c za s  R o s y a  nie- 
z w a i a ł a  na p o k ą i n e  p r ze c i w  niej w y m i e r z o n e  pociski .  N ieb y ł o  t ez  s ły ­
chać ,  żeby  gdziekolwiek agent jaki tego państwa,  ze skargą o obelgę 
lub obrazę  stanu lub cesarza by ł  wystąpił .

Słychać by ło ,  że Anglia zamyśla Helgoland ufor tyf ikować.  Mogę 
z naj lepszego zapewnić źród ła ,  że myślą tylko o założeniu por tu w o j e n ­
nego,  k tó ry  700,000 maikó w wedle kosz to rysu kosz tować będzie.  Z D a ­
nii nic nowego.  W a l k a  w Th ingu  toczy się ciągle. Idzie o to czy O c r -  
stedt  u t r zyma  się. C iosy silne o poz yc y i  na niego wymierzone ,  nieosła- 
biły jeszcze jego stanowiska.

W i a d o m o ś ć  dzienników niemieckich,  j a ko by  Dania w W i e d n i u  
uczyni ła  środki  względem 7 mil ionów kosz tów żądanych przez Austryą,  
za pacyf ikacyą księstw, duński  dziennik K. C.  BI. uważa za bezzasadną.  
Aust rya miała podać l ikwidacyą kosztów Bundestagowi ,  nie zaś Danii .

Sswecfja i Norwegia.
C h r o n i c i e  zamieszcza kor respondencyą  z Kopenhag i ,  w ktore'j 

czytamy następujące szczegóły,  k tóre powin ny  zająć uwagę czytelnika :  
wiadomą jest rzeczą,  jaką war tość Rosya  p rzywiązu je  do szwedzkiej  w y ­
spy Gothland.  Rosya  zażądała przed kilku laty, aby  jej Szwecya ustą­
piła wy bo rn e g o  por tu Sli to na Golhlandzie.  Szwedzi  przed ki lku mie­
siącami rozpoczęl i  tam bu d ow ę  fortyfikacyi  i zdaje się,  że to carowi wcale 
się niepodobało.  Dnia 23. Wrześ n ia  p r zy by ła  do por tu Slito rosy jska 
korwe ta  pa rowa  »Otaiva« i zapuściła kotwicę pod Edholm,  gdzie nowe  
zakładają Szwedzi  forlyf ikacye.  Za po zó r  podali  Rosyan ie ,  że nie mają 
węgla do podróży  swej  do Kopenhagi  i kapi tan dał  zlecenie ,  aby  300 
koszów węgla,  chleba i mięsa na zapas dla osady  p rzysposobiono .  W s z y ­
stko to przecie pozostawil i  Rosyan ie  na miejscu,  bo  p rzyby ł  okrę t  wielki  
wo jenny  w tę okol icę,  dal znak korwec ie ,  a ta podniósłszy kotwicę p o ­
p łynę ła  za nim,  bez zaspokojenia pi lotów szwedzkich.  Mimo p rzeds ta ­
wień do dzisiajszego dnia jeszcze ich niezaspokojono.  Pos tępowanie  ta­
kie,  jako leż pewność ,  że dopóty fregata bawiła w porcie tym szwedzkim,  
dopók i  nie obej rzała  wszystkich for tyf ikacyi ,  nie małe uczyniło wraże­
nie. Później dopie ro konsul  rosyjski  zapłacił  za fregatę pilotom. Liwe-  
r antom dotąd jeszcze szkod y  nie zw rócono .  G d y b y  się Rosyi  spodoba ło  
uderzyć  na Goth land,  nikłby  im się nie sprzeciwił  Komunikacya z Szw e-  
cyą jest tu powo lna  i t rudna i Anglia od wielu łat nie ma nawet małego 
okrę tu  na morzu bal lyckiem.  Silna rosyjska flota krąży teraz po  Kate-  
gacie i Zundzie.

1Francya.
P a r y ż ,  9- Listopada.  — W e d łu g  P a t r i e  cesarz z cesa rzową w y ­

jadą do Fontainebleau  dnia 12. b. m. i zabawią tam do  końca miesiąca. 
Żandarmer ia  wyborcza będzie tam pełniła s łużbę h o n o r o w ą  na zamku.

  W  St.  C l o u d  o d b y ł a  się dziś na r a da  ga b i n e t o wa .
 Ś l e dz tw o  p r o w a d z o n o  dziś dalej  p r z e d  s ąd em  p rzys i ęg ły ch  w  s p r a ­

wie  sp i sku o p e r y  komiczne j .  P o m ię d zy  św iad kam i  dziś s ł uc h an ym i  z na j ­
d o w a ł  się b y ły  minister Bast i dc ,  k tó ry  p r z y z n a ł ,  że go p r zy j ac i e l  j e d e n  
w pr ow adz i ł  do  s t ud en t a  Ba rj aud.  C hciano  się tam w pr a w d z i e  z a jm o w a ć
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e k o n o m i ą  p a ń s t w a ,  a le  r o z m a w i a n o  o  tern i o  o w e m  ( w e d ł u g  u w a g i  p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o ,  r o z m a w i a n o  f am o b l o k a d z i e  W e n e c j i ) .  B a s l i d e  p r z y ­
z n a j e  l a k ż e  n a  z a p y t a n i e ,  ż e  b y ł  u  o s k a r ż o n e g o  L a s t a z e .  P r z e w o d n i ­
c z ą c y  o ś w i a d c z a ,  z e  t o  j es t  s m u t n ą  r z e c z ą ,  k i e d y  m ę ż o w i e ,  j a k  ś w i a d e k  
p o ż y c i e  p r o w a d z ą  z m ł o d y m i  l u d ź m i ,  k t ó r y c h  p o t e m  w i d z i m y  n a  ł a w i e  
o s k a r ż o n y c h .  Z a m i a s t  p o d ż e g a ć  m ł o d z i e ż ,  p o t r z e b a  ją  o w s z e m  n a k ł a  
nia<5 d o  z a c h o w a n i a  s i ę  w  s p o k o j n o ś c i .  B a s t i d e  o d p o w i e d z i a ł ,  z e  me*  
e d y ś  n a l e ż a ł  d o  t a j n y c h  t o w a r z y s t w ,  w ł a ś n i e  d l a  t e g o  s t a r a  się  m ł o d z i e z  
o d  n i c h  o d w r a c a ć ,  w i e l e  r a z y  t y l k o  się n a d a r z y  d o  t e g o  s p o s o b n o s c .  
C o  się  t y c z y  j e g o  z e z n a ń  j a k o  ś w i a d k a ,  te  b y ł y  b e z  z n a c z e n i a .  N a j u c i ą  
ż l i w s z y i n i  a t o l i  b y ł y  z e z n a n i a  d w u n a s t u  a j e n t ó w  p r e i e k l u r y  p o l i c y j n e j ,  
k t ó r y m  z l e c o n o  b a c z n e  z w r a c a ć  o k o  n a  p o s t ę p o w a n i e  o s ó b  d o  s p r z y s i ę -  
ż e u i a  t e g o  n a l e ż ą c y ą c h .  I c h  z e z n a n i a  p o t w i e r d z a j ą  a k t  o s k a r ż e n i a

— W  p e w n y c h  k o ł a c h  z a r ę c z a n o  w c z o r a j ,  ź e  s e n a t  b ę d z i e  j u t r o  
z w o ł a n y  i ż e  w y s ł a n o  w e z w a n i a  d r o g ą  t e l e g r a f i c z n ą  d o  n i e o b e c n y c h  w  P a ­
r y ż u  s e n a t o r ó w ,  a b y  n a t y c h m i a s t  p r z y b y l i  d o  s t o l i c y .  W c z o r a  b a r d z o  
r a n o  z g r o m a d z i ł a  się  r a d a  m i n i s t e r y a l u a , z  l e g o  w n o s z ą ,  z e  c o ś  n a d z w y -  
c z a i  n e  o o  w y d a r z y d  się m u s i a ł o .  ,

L e  P a y s  m ó w i  o  h a n d l u  z e  w s c h o d u  c o  n a s t ę p u j e :  W  p o ł o z e -
n i u  d z i s i e j s z e m ,  p i s z e  L e  P a y s  p o t ę g i  i c y w i l i z a c y i  o t t o m a ń s k i e j ,  s t o ­
s u n k i  h a n d l o w e  T u r c y i  a i n n e m i  k r a j a m i  e u r o p e j s k i e m i  są d o s y ć  z n a c z n e ,  
są  w s z a k ż e  j e s z c z e  d a l e k i e m i  o d  t e g o  d o  c z e g o  ó o j ś ć  m o g ą  za  p o m o c ą  
n o w o c z e s n e j  c y w i l i z a c j i  w  o k o l i c a c h  l ak  b o g a t y c h  w s c h o d u  A z y i ,  j a k  
t e  w k t ó r y c h  m a j ą  s w e  g ł ó w n e  s k ł a d y  w S t a m b u l e ,  S m y r n i e  i I r e b i z o n  
d z i e  H a n d e l  A ng l i  z  p o r t a m i  m o r z a  C z a r n e g o  i L e w a u t u  j e s t  b a r d z o  
w a ż n y ,  z w ł a s z c z a  o d  r e f o r m y  z b o ż o w e j .  P o r t y  t a k i e  k t ó r e  d a w n i e j  ja-  
k o t o :  B u r g a s ,  A u c h i a l o s ,  R u d o s t o w ,  d o s t a r c z a j ą  dz i s i a j  w i e l k i e j  i lośc i  
z b o ż a  ż e g l u d z e  a n g ie l sk i e j .  L e c z  p r z e d e w s z y s t k i e m  p r o w i n c j e  d o s t a r ­
c z a j ą c e  z b o ż a  j a k o t o  E g i p t ,  k s i ę s t w a  n a d d u n a j s k i e  i k r a j e  k t ó r e  w h a n ­
d l u  z a m i e n n y m  z A n g l i ą  w i e l k ą  r o l ę  g r a j ą ,  j a k o t o :  S y r y a ,  H k m e l i a ,  M a  
c e d o n i a ,  a s z c z e g ó l n i e j  t eż  p o r t  w O d e s i e ,  w s z y s t k i e  te  k r a j e  i o k o l i c e  
u l e g ł y b y  w i e l k i m  z m i a n o m  w s f e r z e  h a n d l o w e j ,  g d y b y  s p r a w a  w s c h o ­
d n i a  z n a c z n e  z m i a n y  z a  s o b ą  p o c i ą g n ą ć  m ia ł a ,  W e d ł u g  n i e k t ó r y c h  d o ­
k u m e n t ó w ,  p o r t y  m o r z a  C z a r n e g o ,  L e w a n t u  i Ś r ó d z i e m n e g o  d o s t a r c z y ł y  
s a m e  w  r.’ 18 5 2  Angl i i  3 |  m i l i o n a  h e k t o l i t r ó w  p s z e n i c y ,  a p r z e s z ł o  3  m i ­
l i o n y  h e k t o l i t r ó w  k u k u r y d z y .  W e d ł u g  i n n y c h  d o k u m e n t ó w  r a c h u j ą c  
z b o ż e  w o ł o s k i e  i k r y m s k i e  ł a d o w a n e  w  p o r t a c h  m a r y a m p o l s k i m ,  l a g a n -  
r o d z k i m  i m o r z a  A z o w s k i e g o ,  c y f r a  w y w o z u  a n g i e l s k i e g o  s a m e j  p r z e -  
n i c y  ze  w s c h o d u  i m o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o  d o  A n g l i i ,  w y n o s i  1,70U;00U 
k w a t e r ó w  c z y l i  5  m i l i o n ó w  h e k t o l i t r ó w .

A j e d n a k o w o ż  w y w ó z  z b o ż a  j es t  j e d n ą  c z ę ś c i ą  t y l k o  a n g i e l s k i e g o  
h a n d l u  z T u r c y ą .  E k s p o r l a c y a  p r z e d m i o t ó w  p r z e m y s ł u  z  Ang l i i  b y ł a  
w  r.  1 8 4 0  za  1 ,440 ,000  fs. ,  a  w r. 1851 d o s z ł a  j u ż  c y f r y  3 , 5 0 0 , 0 0 0  funt .  s. 
W  p r z e c i ą g u  z a t e m  lat  I I .  s t o s u n k i  h a n d l o w e  p o d n i o s ł y  się  o  1 5 0 £  pr .  
P r z e d m i o t e m  g ł ó w n y m  są w y r o b y  b a w e ł n i a n e ,  k t ó r y c h  d o s t a r c z a  A n g l i a  
p o d  o p i e k ą  t u r e c k i e j  t a r y f y ,  k t ó r a  n a j w y ż s z ą  o p ł a t ę  s t a n o w i  a  p r o c e n t u .  
T a r y f a  r o s y j s k a  o p a r t a  n a  s y s t e m a c i e  z a k a z o w y m  n i e b y ł a b y  n a t u r a l n i e  
t a k  k o r z y s t n ą .  W  r. 1 8 5 0  h a n d e l  e k s p o r t a c y j n y  a n g i e l s k i  d o  R o s y i ,  o g r a ­
n i c z a ł  s i ę  na  1 , 3 72 ,0 00  fs. ?

I n t e r e s a  h a n d l o w e  A u s l r y i  w e d ł u g  L e  P a y s  n i e m n i e j  s ą  ż y w o  z a i n ­
t e r e s o w a n e  w k w e s t y i  w s c h o d n i e j  j a k  a u g i e l s k i e .  P r z y p u ś c i w s z y  t y l k o  
n a  c h w i l ę ,  że  M o l d o w o ł o s z c z y z n a  n a l e ż y  d o  p a ń s t w a  r o s y j s k i e g o ,  s t o ­
s u n k i  h a n d l o w e  A u s t r y i  o g r a n i c z o n e  są  n a t y c h m i a s t ,  r a z  z  p r z y c z y u y ,  że  
w s z y s t k i e  d r o g i  p r o w a d z ą c e  d o  W ę g i e r  m o g ą  b y ć  z a m k n i ę t e ,  d r u g i  r a z  
ż e  R o s y a  s t a j e  s i ę  w y ł ą c z n ą  p a n i ą  ż e g l u g i  n a  D u n a j u ,  i n a k ł a d a ć  m o ż e  
w a r u n k i  w  t y m  w z g l ę d z i e  n a d z w y c z a j  p r z e w a ż n e j  g a ł ęz i  a u s t r y a c k i e g o  
h a n d l u ,  k t ó r y  s i ę  o d  n i e d a w n e g o  c z a s u  z a  p o m o c ą  s t a t k ó w  p a r o w y c h  
i r o z c i ą g ł e j  k o m u n i k a c y i  z  m o r z e m  C z a r n e m ,  Ś r o d z i e m n e m  i A d r y a t y -  
c k ie i n  t ak  p r z e w a ż n i e  i e n e r g i c z n i e  r o z w i n ą ł .  C o  z a ś  d o  s a m e g o  h a n d l u  
A u s t r y i  z t u r c y ą ,  d o k u m e n l a  u r z ę d o w e  na  r o k  1 8 5 0  n a s t ę p u j ą c e  p o d a j ą  
c y f r y :  D r o g ą  l ą d o w ą  w y w ó z  z p a ń s t w  t u r e c k i c h  d o  k r a j ó w  a u s t r y a c k i c h  
w y n o s i ł  b l i s k o  1 9 , 0 0 0 , 0 00  zł r .  W y w ó z  z a ś  z A u s t r y i  d o  T u r c y i  d o c h o ­
d z i ł  1 2 , 0 0 0 , 0 0 0  z ł r . ;  m o r z e m  z a ś  w y w ó z  b y ł  1 8 , 0 0 0 , 0 0 0  z l r . ,  a  w e  w ó z  
2 0  0 0 0 , 0 0 0  z l r .  R u c h  w i ę c  o g ó l n y  h a n d l u  A u s t r y i  z  L e w a n t e m  l ą d e m  
i m o r z e m  d o c h o d z i ł  7 0 , 0 0 0 , 0 0 0  z ł r .  S a m  d o w ó z  w T r y e ś c i e  d o s z e d ł  c y  
f ry  i m p o r t a c y j i i e j  z  T u r c y i  3 8 , 0 0 0 , 0 0 0 ,  a w y s ł a n o  w z a m i a n  w a r t o ś c i  za  
2 2 , 0 0 0 , 0 0 0 .  C y f r y  te  a ż  n a d t o  p r z e k o n y w a j ą  j a k  d a l e c e  z a l e ż y  t e m u  p a ń ­
s t w u  n a  u t r z y m y w a n i u  owe ' j  w o l n o ś c i  " h a n d l o w e j ,  k t ó r a  c e c h u j e  p a ń s t w o  
o t t o u i a i i s k i e ,* i n a  s t a r a n i u  s i ę ,  a b y  s t o s u n k i  h a n d l o w e  w  p o l i t y c z u e ' m  
j ej  p o ł o ż e n i u  z n a j d o w a ł y  r a c z e j  u ł a t w i e n i e  a u iż e l i  o g r a n i c z e n i e .

H a n d e l  F r a n c j i  z e  w s c h o d e m  j a k k o l w i e k  na  m n i e j  o b s z e r n e j  b ę d ą c y  
sk a l i  a n i ż e l i  h a n d e l  A u s t r y i  i Ang l i i ,  z a w s z e  j e d n a k  d o ś ć  j es t  w a ż n y m  
i c o r a z  b a r d z i e j  się p o w i ę k s z a .  W a r t o ś ć  p r z e d m i o t ó w  i m p o r t o w a n y c h  
z T u r c j i  d o  F r a n c j i  z n a c z n i e  j e s t  w i ę k s z ą  o d  w a r t o ś c i  w y w o ż o n y c h  
z F r a n c y i  d o  T u r c y i .  W y w ó z  z T u r c y i  w r.  1 8 4 8  b y ł  2 2 ,  w  r, 1849  
b y ł  3 3 ,  w  r. 18511 b y ł  4 3  w  r. 1851 3 8 ,  a w  r.  1 8 5 2  47 m i l i o n ó w .  W y ­
w ó z  z  F r a n c y i  d o  l u r c y i  w y n o s i ł  t y l k o  w  r. 1 8 4 8  12 m i l i o n ó w ,  w  18 49  
r.  18,  w 1851) r. 23,  w  1851 r. 2 2 ,  w 185 2  r.  2 0  m i l i o n ó w .  R ó ż n i c a  ta 
m i ę d z y  i m p o r t a c y ą  i e k s p o r l a c y ą  j e s t  w  tern g ł ó w n i e ,  ż e  T u r c j a  d o s t a r c z a  
p r z e d m i o t ó w ,  j a k o  t o ,  w e ł n y ,  b a w e ł n y ,  z i a r n  t ł u s t y c h ,  k t ó r e  w s z y s t k i e  
z u ż y w a j ą  f a b r y k i  r ę k o d z i c l n i e  f r a n c u z k i e  i t e  p r z e r o b i o n e ,  n a  i n n e  w y ­
s y ł a j ą  t a r gi ,  J e s t  t o  z r e s z t ą  r z e c z ą  b a r d z o  n a t u r a l n ą  a ż e b y  T u r c y ą ,  k t ó r a  
n i e  j es t  j e s z c z e  na  s t o s o w n y m  p u n k c i e  w y k s z t a ł c e n i a  p r z e m y s ł o w e g o ,  
a b y  z  b o g a c t w  d a n y c h  j e j  o d  n a t u r y  k o r z y s t a ć  m o g ł a ,  w y s ł a ł a  d o  i n n y c h  
k r a j ó w  s w e  s i ł y  p r o d u k c y j n e  i w  z a m i a n  o d b i e r a ł a  o d  n i c h  r e z u l t a t a  
p r z e m y s ł u .

L e r z  c a ł y  s t a n  h a n d l u  i z a m i a n y  z a w i s ł  w e d ł u g  L e  P a y s  n a  s y s t e ­
m a c i e  w o l n o ś c i  h a n d l o w e j  i s t n i e j ąc ej  w p a ń s t w i e  o t t o m a ń s k i e i n .  S y s t e m  
p r o h i b i c y j n y  jes t  t am n i e z n a n y .  C ł o  ś r e d n i e  j e s t 3 £ ,  n a j w y ż s z e  d o c h o d z i  
z a l e d w i e  5£ .  Ł a t w o  w i ę c  j e s t  p r z e k o n a ć  s i ę ,  że  o b o k  i n t e r e s ó w  p o l i t y ­
c z n y c h  l e ż ą  w p r z y s z ł o ś c i  t e g o  p a ń s t w a  p r z e w a ż n e  i n t e r e s a  m a t e r y a l n e ,  
i że" o d  z m i a n  j a k i e b y  w  n i e m  z a j ś ć  m o g ł y ,  z a w i s ł  p o  w i ę k s z e j  c zę ś c i  n i e  
t y l k o  p u n k t  c i ę ż k o ś c i  h a n d l u  z e  w s c h o d e m  c z y l i  r ó w n o w a g a ,  a le  n a d t o ,  
z e  s i ę  w i ą ż ą  d o  j e g o  i s n i e n i a  n a d z i e j a  p r a c y  i c y w i l i z a c y i  e u r o p e j s k i e j .

Mtelyia. . ,
B r u k s e l a ,  d n .  9.  L i s t o p a d a .  —  N a  p o s i e d z e n i u  d z i s i a j s z e m  s e n a t u  

o d c z y t a ł  b a r o n  d ’A n e t h a n  p r o j e k t  k o m i s j i  d o  a d r e s u  n a  m o w ę  o d  t r o u u .  
J u t r o  o d b ę d ą  się  r o z p r a w y  n a d  t y m  p r o j e k t e m .

 I z b a  r e p r e z e n t a n t ó w  u t w o r z y ł a  d z i ś  s w o j e  b i u r o .  W s z j s c y  c z ł o n -
k o  w i e ,  k t ó r z y  s k ł a d a l i  w  z e s z ł e j  s e s j i  b i u r o ,  z n ó w  z o s t a l i  w y b r a n i  z n a ­
c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w .  P a n  D e l f o s s e  p r e z e s e m  g ł o s a m i  8 3  n a  91 .  T e n ż e  
z a j ą ł  n i e b a w e m  k r z e s ł o  p r z e w o d n i c z ą c e g o  i mi a ł  m o w ę ,  k t ó r ą  z  u p o d o ­
b a n i e m  s ł u c h a ł a  i z b a .  W  m o w i e  t e j  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  p r z y  o g r a n i c z o n y m  
c z a s i e  n a l e ż y  s ię  w y s t r z e g a ć  p r ó ż n y c h  r o z t r z ą s a l i ,  a  p r a c o w a ć  t ern w i ę ­
c ej  p o  s e k c y a c h .  P r z y p o m n i a ł  p r z y t e m ,  źe  c h o c i a ż  r ó ż n i ą  się  s t r o n n i ­
c t w a  w Belgi i  p o l i t y c z n e m i  z d a n i a m i ,  a le  z n a j d u j ą  się z u p e ł n i e  w z g o d z i e  
w z g l ę d e m  u t w o r z e n i a  k o u s t y t u c y i  i d y p l o m a c j i .  W  k o ń c u  w y s a d z o n o  
k o m i s y ą  d o  n a p i s a n i a  a d r e s u  na  m o w ę  o d  t r o n u

Attyfia.
L o n d y n ,  8.  L i s t o p a d a .  —  C h o c i a ż  w s z y s t k i e  k o r e s p o n d e n c j e  z  l ą d u  

s t a ł e g o  p o d a j ą  za  p e w n ą  w i a d o m o ś ć ,  ż e  c e s a r z  M i k o ł a j  o ś w i a d c z y ł  n i e ­
d a w n o ,  ź e  i n n e j  n o t y  u i e p r z y j m i e  w  s p r a w i e  t u r e c k i e j ,  o k r o m  n i e z m i e ­
n i o n e j  n o t y  w i e d e ń s k i e j ,  t o  T i m e s  u p i e r a  s i ę  m i m o  to p r z y  s w e m  t w i e r ­
d z e n i u ,  ż e  t y l k o  T u r c y  w  u n i e s i e n i u  w y p a d ł s z y  n a  K o s y  a n ,  u t r u d z i l i ,  
a l b o  c a ł k i e m  " p r z es z ko dz i l i  z a ł a t w i e n i u  s p r a w y  na  d r o d z e  p o k o j u .  W s z y ­
s tk i e  t r u d n o ś c i  w e d ł u g  n i e j  j u ż  b y ł y  u s u n i o n e .  Z a p r a w d ę  c a r  o k a z y w a ł  
s k ł o n n o ś ć  d o  z e j ś c i a  z e  s w e g o  s t a n o w i s k a ,  s k o r o b y  m u  p o z o s t a w i o n o  
r o z s ą d n ą  d r o g ę  d o  w y c o f a n i a  się .  N i e  u l e g a  p o w ą t p i e w a n i u ,  że  d y p l o ­
m ac i  z a j ę c i  z  p o l e c e n i a  u k ł a d a m i ,  w y p r a c o w a l i  w a r u n k i  z g o d y  w  f o r m i e  
p r z y c h y l n e j  R o s y i ,  a z a w i e r a j ą c e j  z a r a z e m  r ę k o j m i e  d l a  E u r o p y ,  t u d z i e ż  
z m i a n y ,  k t ó r y c h  s ię  T u r c y ą  d o m a g a ł a .

C h r o n i c i e  dz is ia j  z b i j a  o s t a t n i e  r o z u m o w a n i a  T i m e s a .  N i e m o -  
ż e m y  d o s y ć  p o d z i w i a ć ,  m ó w i  C h r o n i c i e ,  t ej  p r z e n i k l i w o ś c i ,  k t ó r a  n a  
w s z e l k i e  w y p a d k i  s o b i e  d r o g ę  t o r u j e ,  a b y  s p r a w i e d l i w ą  s p r a w ę  w  o c z a c h  
An gl i i  p o t ę p i ć .  J e ż e l i  B o s y a n i e  p o b i j ą  T u r k ó w ,  n a t e n c z a s  p r z y p i s z ą  
g ł u p s t w u  O m e r a  b a s z y  l u b  f a n a t y c z n e j  n a m i ę t n o ś c i  j e g o  armi i .  W ó w c z a s  
o b w i n i  O t o m a n ó w  że  n i e  s ł u c h a l i  r a d  n a j m ę d r s z y c h ,  a n a j l e p s z y c h  p r z y ­
j a c i ó ł ,  a c h o c i a ż  w z g l ę d y  n a  n a s z  i n t e r e s  n i c p o z w a l a j ą  u s u n ą ć  c a ł k o w i ­
cie  p o m o c y  n a s z e j  T u r k o m ,  n a t e n c z a s  d o s y ć  się  n a d a r z y  p o w o d ó w  d o  
p r z y t o c z e n i a ,  a b y  p o m o c  la w j a k  n a j b a r d z i e j  o g r a n i c z o n y c h  r o z m i a r a c h  
d a n ą  b y ł a .  J e ż e l i  z a ś  T u r c y  z w y c i ę ż ą  B o s s y a n ,  w e d ł u g  ż y c z e n i a  w s z y ­
s t k i c h  n i e m a l  A n g l i k ó w ,  n a t e n c z a s  b ę d z i e  t o  w y p a d k i e m  b a r d z o  n i e m i ł y m  
p o d  w z g l ę d e m  c y w i l i z a c y i  i p o k o j u .  M y  z a ś  p r z e c i w n i e  t w i e r d z i m y ,  ż e  
w a l n e  z w y c i ę s t w o  " T u r k ó w  n a d  R o s y a n a m i ,  b ę d z i e  w y p a d k i e m  n a j s z c z ę  
ś l i w s z y m  d l a  E u r o p y .

L o u d y n ,  9.  L i s t o p a d a .  —  W c z o r a j s z a  r a d a  g a b i n e t o w a  w u r z ę d z i e  
z a g r a n i c z n y m  t r w a ł a  o d  2  d o  6  g o d z i n y .  L o r d  P a l m e r s t o n  " p r z y  b y ł  n a  
tę  r a d ę  z  s w o i c h  d ó b r  w  B r o a d l a n d s  d o  L o n d y n u  o  g o d z .  4. O b e c n y m i  
b y l i  w s z y s c y  m i n i s t r o w i e .

—  N a j n o w s z e  b u l e t y n y  n a d e s z ł y  tu  z e u r o p e j s k i e j  T u r c y i  na  W ' i e -  
d e ń  i P a r y ż ,  w s z y s t k i e  m ó w i ą  o  o d n i e s i o n y c h  k o r z y ś c i a c h  p r z e z  T u r k ó w .  
T i m e s  w c a l e  n i e  u k r y w a  s w e g o  z ł e g o  h u m o r u  z  p o w o d u  o w y c h  b u l e t y -  
n ó w  i p i s z e :  j a k i m  s p o s o b e m  T u r c y  m o g l i  o d n i e ś ć  z w y c i ę s t w o ,  t e g o  p o ­
ją ć  n a  ż a d e n  s p o s ó b  n i c i n o ż e m y ,  c h y b a  ż e  p r z y p u ś c i m y ,  że  E u r o p a  o d -  
d a w n a  z n a j d o w a ł a  s ię  w  b ł ę d z i e  c u d o w n y m .  R z ą d y  e u r o p e j s k i e  w y c h o ­
d z i ł y  z t e g o  z d a u i a ,  że  T u r c y  w o t w a r ł e m  p o l u  n i e o p r ą  s ię  R o s j a n o m  
d l a  t e g o  u w a ż a ł y  z a  o b o w i ą z e k  i n t e r w e n i o w a ć  w  i n t e r e s i e  E u r o p y .  J e ż e l i  
t o  z d a n i e  b y ł o  n i e u z a s a d n i o n e ,  p o c ó ż  się  m i e s z a ł a  E u r o p a ?  W ó w c z a s  
n a s z e  u z b r o j e n i a  i n a s z e  k o n f e r e n e y e  o d k r y w a ł y  t y l k o  n a s z ą  g ł u p o t ę .  N a  
t o  m o ż e  p o w i e d z ą ,  że  T u r c y  c h o c i a ż  z w y c i ę s k o  w s w y c h  r u c h a c h  p o ­
s t ę p u j ą ,  j e d n a k o w o ż  n i e d o r ó w n a j ą  c a ł e j  p o l ę d z e  R o s y i  i z a c h o d n i e  m o  
c a r s t w a  p o w i n n y  d l a  t e g o  p o s p i e s z y ć  n a  o c a l e n i e  T u r c y i ,  a b y  ją o s ł o n i ć  
p r z e d  z e m s t ą  c a r a .  Al e  n a  c ó ż  s i ę  p r z y d a  s u ł t a n o w i  k o r z y ś ć  w s z e l k a  o d ­
n i e s i o n a ,  c h y b a  n a  to,  ż e  c e s a r z a  r o s y j s k i e g o  b a r d z i e j  o b u r z y  i w o j n ę  
p r z e c i ą g n i e .

—  Dz i ś  z  r a n a  p r z y b y ł  k s i ą ż ę  B r a b a n t u  z  ż o n ą  s w o j ą  z W i n d s o r u  
d o  s to l i c y ,  a b y  się  p r z y p a t r z y ć  u r o c z y s t e j  p r o c e s y i  n o w e g o  l o r d a  m a j o r a  
C v t v i -  T o  u r o c z y s t o ś c i a c h  w B r u k s e l i ,  n i e b a r d z o  się  z b u d u j e  ta p a r a  
b e l g i j s k a  u r o c z y s t o ś c i ą  u l i c z n ą ,  b o  g ł ó w n y  u s t ę p  u r o c z y s t o ś c i  j es t  w i e ­
c z e r z a  l u k u l l n s s o w a  w  M a n s i o n  H o u s e  a j e j  k o r o n ą ,  z u p a  ż ó ł w i o w a .

Hiszpania.
M a d r y t ,  d.  3.  L i s t o p a d a .  —  M e n d i z a b a l  u m a r ł  tu  dz iś  w j a k  n a j -  

w i ę k s z e m  u b ó s t w i e :  W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  w s p i e r a l i  g o  p r z y j a c i e l e .  J e s t
t o  j e d y n y  m i n i s t e r  h i s z p a ń s k i ,  k t ó r e m u  w b r e w  z w y c z a j o w i  o d e b r a n o  p e n -  
s y ą .  B y ł  w r o k u  1 83 5  p o d  T o r r e n o  m i n i s t r e m  s k a r b u  i z a w a r ł  z  d o m e m  
R i c a r d o "  p o ż y c z k ę  na  1 , 1 5 0 ,1 7 0  f un t .  szl .  W e  W r z e ś n i u  t e g o ż  r o k u  z o ­
s t a ł  p r e z e s e m  m i n i s t e r s t w a .  B y ł  p o w t ó r n i e  m i n i s t r e m  s k a r b u  w r. 18 3 6 . 
Z a  E s p a r l e r a  w r.  1841 b y ł  p o  r a z  t r ze c i  m i n i s t r e m  s k a r b u .  M e u d i z a b c l  
u r o d z i ł  się  r o k u  1 7 9 0  w  K a d y k s i e ,  b y ł  s y n e m  t a m e c z n e g o  k u p c a  ż y d o w ­
s k i e g o .

Wiochy.
W  w i ę z i e n i u  ś w i ę t e g o  M i c h a ł a  w  R z y m i e  o d e b r a ł  s o b i e  j e d e n  w i ę ­

z i e ń  na  d.  1. L i s t o p a d a  ż y c i e .  W  p r z e s z ł y m  S i e r p n i u  p o c z y n i o n e  a r e ­
s z t o w a n i a ,  n a s t ą p i ł y  w s k u t e k  z e z n a ń ,  k t ó r e  t e n ż e  w i ę z i e ń  p o c z y n i ł .

A astry a.
—  C z y t a m y  w K o r e s p .  a u s l r . :  S p r a w a  z n a n e g o  w y c h o d ź c a  K o ­

s z t y  s t a ł a  się  p o w o d e m  d o  n o t y  d y p l o m a t y c z n e j  p.  W i l l i a m a  M a r c y  a m e ­
r y k a ń s k i e g o  p o d s e k r e t a r z a  s t a n u ,  w  k t ó r e j  u s i ł o w a n o  z b i ć  p r a w n e  m o -  
t y  w a  s t a w i a n e  p r z e z  A u s t r y ę  w o b r o n i e  p o s t ę p o w a n i a  c.  k.  j l u e g o  k o n ­
s u l a  w S m y r n i e .  W i d o c z n a ,  źe  u s i ł o w a n i a  le w  o b e c  l ak  j a w n y c h  f a ­
k t ó w  n i e  b y ł y b y  s ię  n a w e t  p o w i o d ł y  w p r a w n i e j s z e j  j e s z c z e  i o s t r z e j s z e j  
d y a l e k t y c e . "  G d y ż  t ak  j a k  n i e  m o ż n a  b y ł o  d o s t a r c z y ć  p r z e c i w n e g o  d o ­
w o d u ,  iż k a p i t a n  I n g r a h a m  g w a ł t o w n e m  s w o j e m  w y s t ą p i e n i e m  w  c u d z o ­
z i e m s k i m  p o r c i e  n i e  n a r u s z y ł  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  p r a w a  n a r o d ó w ;  
t a k  r ó w n i e ż  n ie  b y ł o  p o d o b u a  w y k a z a ć  d o s t a t e c z n i e ,  a b y  K o s z t a  n i e  b ę ­
d ą c  o b y w a t e l e m  a m e r y k a ń s k i m ,  m i a ł  j a k i e k o l w i e k  u z a s a d n i o n e  p r a w o  d o  
o p i e a i  s t a n ó w  a m e r y k a ń s k i c h ,  a b y  z  p r a w o d a w s t w a  S t a n ó w  z j c d n o c z o -
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n y c h  ob ec n i e  ob ow iąz u j ą ceg o ,  móg ł  w yc i ągnąć  c o k o l w i e k b ą d ź  ua o b r o n ę  
swo je j  s p r a w y .

Jeże l i  p om im o  t ego r z ą d  ces.  au s t ryack i  d o z w o l i ł  t ego w y c h o d ź c a  
w y pu śc i ć  na  w o ln o ść ,  to  s t a ł o  się wsza kże  p o d  za s t r z eże n i em ty lk o  p u n ­
k tów  p r a w n y c h  i z a k w e s t v o n o w a n y c h  w tej mie rze  w y ż s z y c h  za sad  p r a w a  
n a r o d ó w .  Z da n i e  to nas'ze n ie  stoi o d o s o b n i o n e ,  c zego d o w o d e m  sąd 
w szys tk i ch  p r a w ie  s z a n o w n y c h  o r g a n ó w  pub l i c zn e j  opini i  w  całe j  E u ­
rop ie .  Ale i w  A m e ry c e  nie b r a k o w a ł o  na  g ło s ach ,  k tór e  w id o c z n e m u  
p r a w u  nie z a p r z e c z a ł y  s ł usznośc i .  L e ż y  p r z ed  nami  N. 134 w y c h o d z ą ­
ceg o  w N o w y m  J o r k u  W a l l  S t r e e t  J o u r n a l  z P a ź d z i e rn ik a ,  pisma 
z k ą d i u ą d  z a c n e g o  któr e  z r ó w n ą  ene rg i ą  jak i k r y t y k ą  w y ś w i e c a  u ieda -  
j ące  się u sp rawi ed l iw ić  zdan ia  w piśmie p.  M ar cy  i p u n k t  za  p u n k t e m  
o ne  zbija.  A r ° u m e n t a  m e r i l o ry c z n e  k t ó r e  au to r  a r t y ku łu  s t aw ia  n a p rz e  
c iw  tw i e r dz e n i o m pom ic n i o ne go  p i sma ,  są d o b i t n e  i p r z e k o n y w a ją c e .  
Mówi  0 1 1 : . .Zamiast  u sp r aw ie d l i w ie n i a  c z y n u  kap i t a na  Ing ra ha m  lub  wy-
11II m  n  r* r j  r . . „  n > i n c ł  7 n i n w a r  n i A « 7 r 7 P s n P P i )  S O O T H  O l U F  V Z u  VR- CVC

s i iwpgo b ez  o j c z y z n y  i d o m u  os łoni ć  p ł a szczem n a r o u u w u ^ i  au i t . j n . a u -  
skjejir.  S p o s ó b  z j ak im u s i ł o w a n o  r o z u m o w a ć  w  d o k u m e n c i e  p.  Marcy ,  
c z y  i o  ile T u r c y a  ob o w ią z a n ą  jest  do w y d a w a n i a  po l i t y cz n yc h  w y c h o d ź ­
c ó w ,  ch a r a k t e r y zu j e  dz i enn ik  a m e r y k a ń s k i  tak do b i t n i e ,  ze w oczach  
wszy s tk i ch  n i e u p r z e d z o n y c h  A m e r y k a n ó w  musi  011 u ch o dz i ć  za  w y r a ź n e  
ch yb i en i e  pod  wzg l ęd e  n p r a w a  op iek i  K o s z t y  j a k o b y  ze  s t a n ow i s k a  n a ­
r o d o w e g o ,  a u to r  w y ra ź n i e  w ym ien i a  o b a w ę ,  ab y  w y r o k  uc y w i l i zo wa -  
neg o  świat a nie stał  w zup e łne j  sp r zecznośc i  ze zdan i e m Marcego .  M ó w i  
o n :  . . U t r z y m y w a ć ,  że  s amo  zamie szkan i e  nada j e  k om uś  ch a ra k t e r  n a r o ­
dowi . ,  jest n iedo rzecznośc i ą .  P r a w d a ,  że  pa ń s t w o  n i epod l e g ł e  po wzgę -  
dem os ó b  w n iem ż y j ą c y c h ,  w ła s n y m  ty lko  p r a w o m  p r z y p i s y w a ć  może  
dz ia ł a lność*.  — »C ze m że  jest  wszakże  zamie szkan i e?  Nie jes tze  to or.ua 
cz o n y  p o b v t ?  k to  p r z e b y w a  w k ra j ach  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  t en  d o ­
zna j e  opi ek i ,  ale sk o r o  o pu sz cz a  z iemię  a m e r y k a ń s k ą  i uda j e  się na m o ­
rze  w te d y  p r zes t a j e  b y ć  mieszkańcem.  C u d zo z i e m ie c  m oże  ba w ić  
w  A m e ry c e  j ako  p r z y b y s z  ( i  zd an i em  au to r a  ż ądać  p r a w  z tąd  w y p ł y w a  
i a c v c h l  ale p r z y m io t  ten n t r a ca ,  sk o r o  kraj  po rzuc a .  C u d z o z i e m ie c  nie 
unos i  z sobą  znaku  n a ro d o w o ś c i  tak jak o b y w a t e l  czy l i  t ak ow y  jest  u r o ­
d z o n y  w k ra ju  l ub  n a t u r a l i zow any .  P r a w o  p o b y t u  odnos i  się t y tko  do 
p e w n y c h  p r a w  w s to sunkach  c y w i l n y c h ,  ale p r z y b y s z o w i  m e  u zy cz a  
ch a r ak t e r u  n a ro d o w e g o .  C u d z o z i e m c y  tu p . z y b y w a j ą c y  1 s t a r a j ący  się 
o o b y w a t e l s t w o ,  muszą  tu ko n i e cz n i e  mie szkać ,  wa żny  1 n i e zb ę d n y  w a ­
ru n e k  dla nab yc i a  ch a r ak t e ru  n a r o d o w e g o .  Nas i  o b y w a t e l e  ua tu r a l i zo  
w a ni są r zeczywi śc i e  p r zy w ią za n i  do  p r a w ,  k tó r e  naby l i  p r z ez  s w o je  o d ­
rod z en i e  się p o l i t yc z ne ,  i u zna l i by  za r z ecz  n i e d o r z ec zn ą  1 za  wielki  
b ł ą d ,  g d y b y  pzywi l e j e  o b y w a te l s tw a  roz c i ąg ano  na t y c h ,  k tó r z y  t y l ko  
o świad czy l i  się z chęci ą zos t an i a  na p r zy sz ło ś ć  ob yw a te l a mi * .

Turcy a. ' .
K o n s t a n t y n o p o l ,  31.  Pa żd z .  — W i e l k ą  tu sp r aw i ł y  r adość  1 u n i e ­

s i enie  dw ie  r zeczy ,  r a z  w ia d o m o ś ć  z t e a t ru  w o jn y ,  a p o w l ó r e  w iad omo ść  
ze  na z g ro m a d z e n iu  n a r o d o w e m ,  ua k tó r e  suł t an  późn ie j  p r z y b y ł ,  o d c z y ­
t an o  r e s k r y p t  su ł t ań sk i ,  o s n o w y  nas t ęp u j ą ce j :  s u l  t a  n w i c 121 * “ “ ' i
7 v  w  s 7 r a d  o ś c i  a s t a ł o ś ć  s w o i c h  m i n i s t r ó w  1 u n i e s i e n i e  t u  
d u  c e l e m  u t r z y m a n i a  g o d n o ś c i  r z ą d u  i c a ł o ś c i  p a ń s t w a .  A b y  

c e l e m  u u c z y n i ć ,  p o s t a n o w i ł  s u ł t a n  p r z y p a s a ć p a ­
l i s z 8 i °s t  a n ą ć  n a  c z e l e  w o j s k  s w o i c h .  —  G d y  su ł t an  p r z y b y ł  na 
z g r o m a d z e n i e ,  p r z y  w i t ano  go z w ie lk i em un ie s ieni em.  U c h w a ł y  zg roma-  
d S  n a ro do w e go ;  n ie  b y ły  j es zcze  zn ane  p r z y  ode j ś c iu  s t a t ku  p a r o w e g o .

Z  o b o z u  az y a t y c k i e g o  do n o sz ą ,  ze  Seł im basza  b mil za  g r an i cą  ro-  
sv i sk a  się z n a j d u j e ,  że odn ió s ł  z w y c i ę z t w o  i z d o b y ł  s z t u rm e m  mias to je 
d n o  D a l e j ,  że Ne lim zwiną ł  o b ó z  p o d  E r z e r u m  1 c a ł e  w o j s k o  sw e  r o z ­
łożył  na g r an i cy  ro s y j s k i e j ,  z g ł ó w n em i  k w a te r am i  w K a r s ,  Ba jazedz ie ,  
U z u r u k  Su  i Audahan ie .  —  L e g i o n y  cudz oz i em sk i e  s k o i o  tu p r z yb yw a ją ,  
idą do  A z v i , p o n i e w a ż  ba r .  B r u c k  o ś w i a d c z y ł ,  ze A us t r ya  t r z y m a ć  się 
będz i e  neu t r a lnośc i  najściś le jszej ,  jeżel i  p o r t a  do  o b o z o w  s w y c h  w E u r o ­
p ie  nie p r z yp uś c i  W ę g r ó w  lub  i n ny ch  p o d d a n y c h  au s t ry ac k i ch ,  s k o m ­
p r o m i t o w a n y c h  w wo jn i e  węg ie r sk i e j  l ub  włoski ej .

_  W  pa r ys k im  M o n i t o r z e  cz y t a m y  opis  b i t w y  p o d  O l t en i cą ,  
w  o sn o w ie  na s t ęp u j ą ce j :  we d ł ug  w ia d om oś c i ,  k tó r e  zas ługują  na  wiarę ,  
T u r c y  p r ze k r o cz y l i  D u n a j  w 12,000,  w dni ach  2. 1 3.  L i s t o pa da  z I ur t u-  
ka j a  do  O l t en i c y ,  po ło ż on e j  we  wie lk i e j  W o l o s z c z y ź m e .  J e n e r a ł  1 a 
w łó w  ude rz y ł  na nich w 9000.  P o  s i lnem s t r ze lan iu  z  a rm a t  1 zwa rc i u  
się n a  bagnel  v, T u r c y  zostal i  panami  pol a  pod  O l t en i c ą  i wzmacn i a l i  się 
s zańcami .  Nie w iadom a  jest  s t ra ta  tu r ecka .  S t r a t a  n o s y a n  w y n o s i  i)U 
w p o l e g ł yc h  * r a n n y c h ,  m i ęd zy  t ymi  6  w y żs zy ch  o f i c e r ów ,  18 n iz szycu 
of i cerów" 4000  T u r k ó w  zn ad u j e  się w  Kal a f ac i e ,  20 00  na  w y sp i e  jedne j
n a p r z e c i w  G i u r g e w a ,  12,000 w małe j  W o l o s z c z y ź m e .

 W e d ł u *  pisma z B u k a r e s t u ,  nie w a ro w n i ą  i z a k c z ę ,  a le  mał ą  w io ­
skę  p o d  tą w a r o w n i ą  spal i l i  Bo sy an i e .  .

1  W a n d e r e r  pisze że  O u i e r  ba sza  ma zam ia r  o p a n o w a ć  Buka-
r e s t  i w y p ę d z i ć  R o s y  an  z W o ł o s z c z y z n y .  Dla t ego T u r c y  nac i e ra ją  na 
s k r z y d ł a  ros syj ski e ,  a b y  si ły ich rozbi ć.  Po s i ad an i e  B u k a r c s t u  zawis ło 
t e r az  od  a ron i  ro sy j sk i e j  s tojącej  w e  F ra t c sz t i ,  k tó r a  się r ó w n a  T u r k o m  
n ac i e r a j ący m od U . u rg a w a  i O l t e n i cy .  Bez  wa lne j  b i t w y  nie opuszczą
Rosy a t i i e  W o ł o s z c z y z n y -  , ,

B u k a r e s z t .  5. List. —  W y p a d k i  w o j e n n e  m n o ż ą  się t er az  nad 
b r z eg am i  D u n a j u ’ w W o ło s z c z y z n i e .  W  k r o t c e  c a ł a  d o l i n a  n a  D u ­
n a j u  p o c z ą w s z y  o d K a l a f a t u ,  a z  d o  G a l a c z u  b ę d z i e  j e  d n e m  
p o l e m  b i t w .  D o  g łó w n e g o  s tarcia  się p r z y jd z i e  m i ęd zy  Kalafalcin 
a K ra to w ą , )  jeżel i  się w tej chwil i  la k r w a w a  n i e o d b y w a  katas t rofa .  
Po d  O l t e n i c ą  w y lą d o w a l i  T u r c y  na b r z eg u  w o ło sk i m ,  a jen.  D an nen be r g ,  
kaza ł  ua nich w o j s k u  ro sy j sk i emu  s to j ącemu  w Budes t i  u d e r z y ć  w 12.000. 
T a k ż e  jen.  F i s ch bac h  o t r z y m a ł  r oz kaz  do w yr u sz e n i a  z K r a j o w y  n a p r z e ­
c iw K a l a f a to w i ,  z k tó r eg o  T u r c y  n ap rz ó d  ruszyl i .  P o d  Si l is t ryą  T u r c y  
t akże  mos t  bu dow a l i ,  p oc z e m  k o r p u s  rosy jsk i  ods zed ł  d o  Ka l a r a szu ,  a mi 
l i c ya  w o ł os k a  co fnę ł a  się d o  Cze t i ng .

—  Srbs k i  D n e v n ik  do no s i ,  ż e  r z ąd  s e rb ski  nakaza ł  p o d  zag rożeni em

p r z y m u s u ,  a b y  k a żd y  zd o ln y  d o  n os zen i a  b ro n i  z a o p a t r z y ł  się w b ro ń  
palną i jeśli l ak ow e j  nie posi ada ,  n a b y ć  ją  w in eu  w p e w n y m  o z n a c z o n y m  
czasie,  a z a r a z e m  do nos i ,  iż w  sk ł a d ac h  r z ą d o w y c h  dos t an i e  f uzy j  po  
32 c w a n c y g i e r y .   _________

Kronika miejscowa.
K o r e s p o n d e n t  C z a s u  pisze  z P o z na n i a  p o d  d. 4. L i s t o pad a :  W  tych  

dniach p o s t a w i o n y m  zost ał  w  kośc i e le  w  O b r z e  p o m ni k  o jcu  K a ro lo w i  
A n t o n i e w i c z o w i ,  że sk ł ad ek  d o b r o w o l n y c h  o b y w a te l i  wsi  i m ias t e­
czek n a s z y c h ,  p o m n i k  t en  jes t  z m a r m u ru  z po p i e r s i e m  zmar ł ego .  
W  p rz y s z ł y m  liście p o w i e m  wa m jaki  jest  na  n im napi s  p o ł o ż o n y  p r zez  
sk ł ad ku j ący ch ,  b o  b r ac i a  j ego  za k o n n i ,  wdz i ęczn i e  p r z y j m u j ą c  t en  ho łd  
o d d an y  ich d ro g i em u  p r z e ł o ż o n e m u ,  nie  mieli ż a d ne g n  u dz i a ł u  w ca ły m 
p ro j ekc ie  i w y k o n a n i u  po m n i k a  t e g o ,  k t ó r y m  się li św ieck i e  t r u d n i ł y  
osoby-

Z b y t  r z a d k o  p r z y c h o d z i  mi p o d a w a ć  od  nas  w iadomośc i  l i te rackie ,  
doni es ien ia  o d r u k u j ą c y c h  się k s i ążkach ,  b o  jeśli n aw e t  co śko lw ie k  n o ­
wego  u na s  opuśc i  p r a sę ,  t o  z w y k l e  a u t o r  n ie  z Ks ię s twa ,  jak np.  osta 
tuiemi czasy,  g ł ębok i e  ba d an i a  u c z o n e g o  L e l e w e l a :  W s t ę p  do  h i s to ry i  
w ieków ś r edn i ch ;  t em skw ap l iw ie j  w ięc  po sp i e sz am  w a m  don i e ść ,  że 
w tej chwil i  d r u k u j e  się i d r u k  b a r d z o  już p o su n i ę ty  w ie lkopo l sk i ego  a u ­
to r a ,  o bs ze r ne g o  d w u t o m o w e g o  d z i e ł a ,  p o d  t y t u ł e m :  S t u d i a  o  l i t e ­
r a t u r z e  l u d o w e j ,  z e  s t a n o w i s k a  h i s t o r y c z n e j  i n a u k o w e j  
k r y t y k i  p r ze z  B.  W .  B e rw ińs k i ego .  N ie  j e s t e ś my  b ez  o b a w y ,  c zy  
s t an owi s ko  au to r a  o d p o w ie  ż y c z e n i o m  i z a sa d o m  n a s z y m ,  szczególnie j  
co do  s t r o n y  r e l ig i jne j ,  ale nie w ą lp i e m y  że g r u n t o w n i e  i z zn a jomośc i ą  
r z ec zy  i z t a l en tem o b r o b i o n e  bę dz i e ,  jes t  to  b o w i e m  po l e  na k tó r em 
a u to r  na jwięce j  p r a cow a ł .  Za ł ą c za m y  t akże  u s t ęp  z k o n k l u z y i ,  k tó r y  
p r z v p a d k i c m  w p a d ł  w ręce  n a sz e ,  a k tó ry  n i e j a ko  ma lu j e  s t an ow i s ko  
z k tó r eg o  się a u t o r  na p r z ed m io t  z apa t ru j e .

. .K ry tyczne  i n a u k o w e  zg ł ębi ani e  i p o zn an i e  l i t e r a tu r y  Indu  może  
nam p rz e d e w s z y s l k i e m  dać  t y lk o  s k a z ó w k ę  i m ia r ę  dzis iej szej  j ego oświaty,  
może  nam ty l k o  ws k az a ć  s zko ł ę ,  w  k tór e j  l ud  na jw ięce j  się uczył ,  i ścieżki  
k tór emi  d o  tej s zk o ły  p o  s w o ją  chodz i ł  n a u k ę ,  m oże  nam w y t ł u m a c z y ć  
całą don io s ło ść  w p ł y w ó w ,  j ak i e  na j ego  w y o b r a ż e n i a ,  o b o k  h i s t o r y ­
czny ch  l o sów k ra j u ,  w y w i e r a j ą  p r om ien i e  c e n t r a ln eg o  s ł ońca  oświaty,  
a może  i o d k r y ć  p r a w a ,  p o d  jak i emi  p ro m ie n i e  tej o świa ty  ł amią  się 
w p ry zm ac i e  j ego  ducha !

. .C z y b y  z od k r yc i a  i poz nan i a  p r a w  tycł i  mn ie j sza  w y n i k ł a  korzyść ,  
niżel i  np.  z w y t r o p i e n i a  w  l i t e r a tu r ze  l u do w e j  j ak i ego  z a b y t k u  z c za só w 
s łowiański ch?  Dla  a r c h e o l o g ó w  i z ac i e k ły ch  S ł ow ia n o f i l ó w ,  b y ć  m o ż e ;  
ale dla t yc h ,  co  n iechcą  u su w ać  się p r z e d  o b o w ią z k a m i ,  ważn i e j s ze  za 
p e w n e  będz i e  o d k r y c i e ,  nie  n o w e  w p r a w d z i e ,  ale dziś  j uż  po n i e k ą d  z a ­
p o m n i a n e ,  do  k tó r ego  na d r o d z e  n in i e js zych  mo ich  p o s z u k i w a ń  d o s z e ­
d ł e m,  a k t ó r e  dla l epszej  pamięc i  r a z  j e s zcz e  t uł a j  p o w t a r z a m :  że lud 
j es t  z a w d y  taki ,  j ak im go mieć  chcą  ks i ęża ,  j a ko  r e p r ez en t a n c i  kośc io ł a ,  
s z l a c h t a ,  p a n o w i e  i w s z y s c y  s u r d u t o w c e ,  j a ko  r e p r eze n t a nc i  c za sow e j  
p o  za kośc io ł em ośw ia ty ,  i "nareszcie k a ż d o r a z o w y  r z ą d ,  j a k o  w y r a z  
p o l i ty c z n y c h  k ra ju  s to su n k ó w .

. .Myśli  lud to t y lk o ,  i to też  t y l ko  w  us tne j  swe j  l i te r a tu r ze  p o w t a ­
r z a ,  co  m u  w  kolei  c z a só w  do  myś len i a  i do  p r z e t w o r z e n i a  w  dz i ec inne j  
w y o b ra ź n i  p o d a d z ą  te t r zy  w  p o ł ą c z en iu  czynnik i .

. .Jak go sob i e  w y c h o w a m y ,  t ak im  bę d z i e  l u d  na sz ,  a l i t e r a tur a  j ego 
t a ka ,  j ak i e  w y c h o w a n i e !*

Z  p o w i a t u  w s c h o w s k i e g o ,  d.  12. L i s t o p a d a . —  W  tych  dn i ach  
zos t a ł  p o s t a w i o n y  p o m ni k  ś. p. K a r o l o w i  A n t o n i e w i c z o w i  w  O b r z e  
za  s t a r an i em go r l iwem pana  C h ł a p o w s k i e g o  z C z e r w o n e j  wsi.  P o m n i k  
t en  jes t  z  m a r m u r u  z pop i e r s i em  n i eb o s zc zy k a  a w e  W r o c ł a w i u  zos t a ł  
w y k o n a n y m ,  nos i  nap i s  na s t ępn y ,  k t ó r y  nasz  n a j zn a ko m i t s z y  w ie szcz  
w ie lk op o l sk i  w  na szym p o w ie c i e  m ie szk a j ą cy  u ło ży ł :

Z krzyżem w ręku  nad polskim go re jący  ludem,
S tar łeś  go i podniosłeś słowa Tw ego cudem,
Krzepiłeś go w niedoli nadzieją i w ia rą ,
D la  niegoś żyt jedynie  i dlań padl ofiarą,
Dziś Cię szuka w tym g rob ie ,  przez łzy widzi w niebie,
31odIąc się za T o b ą ,  modli się przez Ciebie.

C z y  o j c ow ie  J e zu i c i  pozo s t a ną  w O b r z e  i s t r ó żo w ać  będą  g ro b u  n ie ­
g d y ś  sw e g o  tak z na ko mi t eg o  p r z e ł o ż o n e g o ,  pod l eg a  wą tp l iwośc i ,  g d y ż  
r ząd  w k ró t c e  dla e m e r y tó w  kla sz torck t amtej szy  chce  w y r e p e r o w a ć  i o d e ­
b rać ,  a le  n iech  nam w o l n o  będz i e  pow ą tp i ew ać ,  i żby  wys łu żen i  kap łani  
ua s t a ro ść  mogl i  tam zna l eść  z a s ł u żo n y  w y p o c z y n e k  i to na wsi  odl eg łe j  
od  p o m o c y  l eka rskie j  i w  k tó r e j  z t r ud no śc i ą  na jgw a ł t own ie j s ze  p o t r z e b y  
za s p o k o i ć  się dadzą .  W  razie  o d e b r a n i a  t e go ż  d o m u  g ło ś no  mówi ą ,  iż 
o j c o w ie  Jezu i c i  maj ą się p r zen i e ść  d o  S z r e m u ,  gdz i e  są w id o k i ,  iż za  
mia s t em s to j ący  sp u s to sz o ny  k l a sz to r c k  ma  być dla n ich  w y r e s t a u r o w a n y .

R ozm aite wiadomości.
Odezwa do 1*. T. Kaniińskick i Kamieńskich.

Liczni e  r oz s i ane  po  z iemi  na sze j  r o d z i n y  naszej  Kamiński ch  i K a ­
m ie ńsk i ch ,  choć  n ie  wiele  l iczą im ion  h i s t o ry czn yc h ,  z a jmu ją  j ed na k  
w  us ługach  k r a j o w y c h ,  daw n ie j  i t er az  n i e poś l ed n i e  miejsce.  Za m ie r z y  
łein w dz ie łku  p r z e d m io t o w i  t emu p o ś w i ę c o n e m , skresl ić  o b ra z  t ych  z a ­
sług,  na pamią tkę  p r zy s z ł y m  pok o l e n i om ,  a by  p r z y k ł a d e m  tym  zachęcen i ,  
n i e t y l k o  im ien iowi  u p a d a ć  nie dal i ,  a le  go ile możnośc i  podnos i l i .

J a k o  c z ło w ie k  p o j e d y n c z y ,  po t r z e b n e  do t ego m a t e r y a ł y  cze rp ać  
mogę  t y lk o  z dzieł  d r u k o w a u y c h  i małej  l i czby r ę k o p i sm ó w  g d y  t ymcza -  
seui wiel e  r odz in ,  z p r y w a t n j c h  a r c h i w ó w  i t r a d y c y j n y c h  wspomniel i ,  
n i e p o r ó w n a n i e  w ięce j  do s t a r czyć  ich mogą.  B r ze to  w p r z e k o n a n i u ,  ze  
dz i e łko  to, dla każdej  r odz i ny  mi łym będ z i e  u p o m i n k i e m ,  w z y w a m  m-  
n ie j s zem wszys tk i e  r o dz i ny  Kamiński ch  i K am ie ń s k i c h ,  w kra ju i za g r a ­
nicą za mi e sz k a ł y ch ,  a b y  mi ,  z sumien ną  r ze t e lnośc i ą  o b y w a t e l s k ą ,  s w o ­
je  r o d o w o d y ,  od p i sy  d o k u m e n t ó w  f ami l i jmych  i wsze lki ch  w ia d o m o ś c i  
tak o w ła sne j  r o dz in i e ,  j ak i i n n y c h  ro d z i n a c h  zna j om ych ,  c zy  to w a k ­
t a ch ,  c z y  w t r a d y c y j n y c h  o p o w i a d a n i a c h  z a c h o w a n y c h ,  p o d  ad r e s em
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podpisanego,  z wyraźuom oznaczeniem miejsca swego  zamieszkania i os t a­
tniej poczty (dla wypaść  mogącej potrzebnej  k o r e s p o n d e n c j i )  f ranco na- 
uadesłali.  Zgromadzen ie  takich ma teryałów nietylko wartość dzieła tego 
znacznie podniesie ,  ale wiele jeszcze n ieprzewidz ianych  korzyści  w s to­
sunkach familijnych podać może.

Nie będąc pewny m,  czy odez wa  moja  dojdz ie  do wiadomości  w s z y ­
stkich ro dz in ,  upraszam o uprze jme udzielenie jej zna jomym,  a by  tym 
sposobem jak najwięcej in t eresowanych  rodzin zawiadomionych  zostało.

Uprzedzam,  że do zbierania tych materyałów,  lub jakichkolwiek 
zasiłków, nikogo nie upoważn i ł em,  owszem upraszam,  aby  przesyłki  te 
nadesłano mi wprost  przez  pocz tę ,  albo przez osoby  każdemu osobiście 
dobrze  znane.

Nie podaję  planu tego dziełka, bo  ten zależeć będzie od zg romadzo  
nych materyałów,  ani wyłączam żadnej rodziny,  choćby  tylko w małym 
obrębie życia p rywatnego  z pożytkiem dla ludzkości  żyjącej .

Nakon iec  powtarzam prośbę moją,  o f rankowanie p rzesyłanych  do 
mnie listów i pakietów,  albowiem n ie p o dob nab y  mi by ło  opłacić tak li­
cznych korespondency i ,  jakich się spodziewam.

Sz an o w n e  Redakcye pism czasowych ,  upraszam uprzejmie ( czyja  
łaska),  o powtórzenie tej odezwy.  Julian Aleksander Kamiński,

archiwista zak ładu  na ro dow ego  imienia Ossolińskich,  
we  L w ow ie  nr. 231/4.

Przybyli do Poznania dnia 14. Listopada.

B A Z A R :  Mielęcki z D ob ies ław ie ;  Dzierzbicki z M orki;  M ielęcki z N ie sza w y ;  
N ieg o lew sk i  z N ie g o le w a ,  Mlicka z W ęgiersk iego .

H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A  : Etzcl  z W rei tzen ;  Blittersdorff z Carzin; R e i ­
cha z Rozbitka;  Z aslrow  z W .  Rybna.

PO D  CZARIVYM O R Ł E M : Moszczenski z G rzym yslaw ic ; Koszutski .. Cielu-  
ln.ścina; Ż ółtowski z Zajtąezkow a ; R ych low sk i  z Z im n o w o d y ;  P lew k iew icz  
z K aro lew a;  Brodzki z Ż ydów ka;  Pruss z M iędzycbodaj Jesk iew icz  i  K o ­
źmina; Sczepkow ski  z Ostrowa; Rankowski z Rudy.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Molincck z B ro d n ic y ; Laszcwski z W r o c ła w ia ;  Mit- 
tełstadt z K u r o w a ; Beutker i Liidematin z Sędziw ojewa.

H O T E L  P A R Y S K I :  W ilkorisk i  z C b w alibogow a; Szeliski z Orzeszkowa; Sze-  
liski z Michałowa; R ogalińsk i  z G w iazdow a; Złotnicki z Goniczek; Ban-  
delowr z Latalic; Chrzanowski z Czechowa; Moszczenski z Skorzęc ina;  
Baranowski z Gwiazdow ; Guderian z W r ze śn i;  ks. From holz  z Grodziska.

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  R ękow iczow a z T nrw i;  Slisulski z Sosnow ka.
PO D  W IE L K IM  D Ę B E M : Dziembowski z W ę g o r z e w a .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  R u g ę  z P le sz ew a ;  Zakrzewski z Osieka ; B ieczyuski  

z T urkow a; Anders ,z  B uk a;  Hermann z P le sz ew a ;  Gitzlaw z F inkelw al-  
de; Dr. W e r n e r  z Środy.

P O D  T R Z E M A  LILIAM I: Grossman z W o l i .
HOTEL K R U G A :  Ziplit z B y dg o szczy ;  Palitzki z N o w e g o  Tomyśla.
H O T E L  E I C H B O R N A :  Hirschfeld z P en sk o w a ;  Heppner z T o m a s z e w a j  K o-  

rytowski i W ilk o w sk i  z Borzykowa.
H O T E L  D E  V A R S O V I E :  Ks. Olszanowicz z Galężewa.

Księgarnia N. K a m i e ń s k i e g o  & Spółki
W  H u z a r z e  o t r zymała nas tępujące n o w o ­
ści polskie,  f rancuskie i niemieckie:

W y k ł a d  sys tematyczny  f i l o z o f i i  obejmuj-  
jący wszystkie jej części w zarysie skreślił  Dr. 
Józe f "Kre in e r ,  2 l otny cena 6 f  Tal .  R o z m y ­
ślania i uwagi pobożue  w ybr an e  z dzieł  T o m a ­
sza a Kempis z łacińskiego oryginału p rze łożył  
Ks Fr.  Ks. Orłowsk i ,  3 T o m y  cena 4 T a ł  Ko-  
medy e  oryginalne Stanis ława Bogusławskiego 
( serdeczna przyjac ió łka) ,  cena 1 ‘- Ta l  Siostra 
miłosierdzia,  powieść przez  Izabellę r, Dz ie rża ­
nowskich W ie rc i eń skę ,  2 To m y cena 1-i Tal.  
Miss Mary,  czyli  guwernan tka przez Eug .  Sue,  
2 T o m y  Tal.  F Kall imacha gemininnezyka
0 królu V\ ładysławie,  wydał  Michał Gl iszczyń­
ski, cena l i  Tal  His torya powszechna Cesara 
Cantu,  p rze łożył  Leon Rogalski ,  To m IV. cena 
3^ Tal.  T ow arz ysz  pilnych dzieci, c e n a 7 | S g r .  
Murde l io ,  powieść Zygmunta  Kaczkowskiego,  
2 Tomy cena 3 Tal.  W y b ó r  najc iekawszych 
po dr ó ży  i od kr yć  dla młodzieży.  Rozbitki  
na Szp icbe rgu ,  czyli zbawienne  skutki  ufności 
w Bogu,  p rzekład  Wojc ie cha  Szymanowskiego ,  
cena 1-| 'Pal. Podróże po Per syi ,  Armenii ,  
Mezo po la mi ,  Chaldei ,  Kurdys lan ie  etc. prze 
k ład  Wo jc ie cha  Szymanowsk iego ,  cena l i  Tal .  
La  Hong rie ancienne et modernę histoire,  arts, 
l i t teralure,  monuments  par  M. J.  Boldenyj ,  cena 
5 Tal .  Revue comique,  cena I-i Tal.  Les  trois 
reittes par  X. B. Saint ine,  2 vol.  cena 2 Tal. 
Mademoisel le de C a rd o n n e  par  A. de Got id re -  
cour t ,  2 vol. 1 Tal .  Dalila par  Oc ta v  Feuillet ,  
cena 25 Sgr.  Les femtnes par Alphons Karr ,  
2 vol. cena l  Tał .  La derniere bohemienne par  
Char l e s  R e y b a u d ,  cena 1 Tal .  Les  veillees de 
Noel  par  Paul in Niboyel ,  ce n a2 0 S g r .  Les aven- 
ture,  du pr ince de Galles par  Leon Gozlan,  2 vol. 
2 Tal .  Dict ionnaire de poche franc,  anglais et 
anglais franęais pa r  Brown et Mart in,  cena 26 
Sgr.  S towmk polsko angielski i angielsko polski  
(wydanie  emigracyjne)  2 Tomy,  cena 6 Tal .  
S łownik polsko f rancuski i f rancusko polski .  4 
tomy,  cena 8 i  Tal .  A new and comple te  dict io­
nary of the english and german languages by W. 
Ode l l  E l w e l l , cena l i  Tal.  Nouveau  d ic t ion­
nai re franęais al lemand et al lemand franęais par  
A. Mole ,  cena 2 Tal,  Nowy kieszonkowy pol- 
sko-rossy jski i rossyjsko polski  s łownik,  cena 1 
Tal .  Die Kirchen der  Stadt Krakau  von Dr.  C.  
W u r z b a c h ,  cena 2-i Tal.  Lehrbuch  fiir Fors t e r  
von Dr. G  L. Hi r l ig ,  3 Bandę,  4 f  Tal .  Farni- 
l ienbuch zur  Beiehrung nnd  Unterha ltung von 
Dr.  H. E. Apel ,  cena l i  Tal .  Johannes  der  
T aof e r  im Gefangnisse von  Dr.  B. Gams,  cena
1 Tal .__________________________________________

K s i ę g a r n i a  N.  K a m i e ń s k i e g o  <SCSpó 1 ki  
w P o z n a n i u  w B a z a r z e  o t r z y m a ł a  N o w e  
m a p y  T u r c y i  i p o l e c a  t a k o w e .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W z y w a j ą  się l andwerzyści  i rezerwiści  pier  

wszego powołania,  k tórzy  to w Poznaniu zami e ­
szkują lub p rzebywają ,  o przynastąpić się m o ­
gącym powołaniu  pod  chorągwie z p ow odu  s to­
sunków d o m ow yc h ,  p r oce der ow yc h  lub fainilij 
nych  na tymczasowe  uwzględnienie liczyć chcą, 
ażeby  się z podaniami sweini dostatecznie uza-  
sadniouemi aż do  d n i a  5. G r u d n i a  r o k u  b. 
w Magistracie tute jszym zgłosili ,  gdyż na p ó ­

źniejsze wnioski żaden wzgląd miany nie będzie.
Roztrząśnienie podań rek lamacyjnych nastąpi 

publicznie w terminie d n i a  10.  G r u d n i a  r. b.  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  9 t e j  w  R a ­
tuszu wyznaczonym.  Interesseulom dozwo lono  
osobiście się stawić.

Poznań ,  dnia 6. Lis topada 1853.
K r ó l .  K o m m i s s y a  k a n t o n  o w a  o b w o d u  

m i a s t a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P rz y  publicznej  sprzedaży fantów z lutajszego 

lombardu  miejskiego w swoim czasie n iewyku-  
pionych,  okazała się w dniach 26 i 27. Paźdz .  
r. bież. p r z e w y i k a  dla niektórych zastawowyc.h 
dłużników.

Właśc ic i el e  r ew ers ów  na zastawy  pod Nrem.
11,308. 2123. 2202.  2252. 2335. 2361. 2390. 
2408. 2437. a. 2446. 2505. 2615. 2649. 2778 
2857. 2900. 3039. 3163. 3244. 3424. 3426.3546.
3594. 3658. 3672. 3770. 3784. 3911. 3954. 3990.
4001. 4075. 4151. 4213. 4228. 4355. 4 458. 4621.
4 6 3 3 . 474 -2 . 47 5 7 . 48 0 1 . 4 9 2 0 . 4 9 2 5 . 4 9 5 8 . 4 9 9 2 .
5109. 5201. 5207. 5214 5226. 5312. 5363. 5374.
w zy w am y  ninie jszem,  aby  w przeciągu 6 ty g o­
dni ,  najpóźniej  zaś do 28. Grudn ia  r. b. zgłosili 
się do tutejszej miejskiej kassy lombardowej  i 
odebral i  za oddaniem rewersu na zas tawy  i za 
kwitem p rze wy żk ę  pozostającą po po trąceniu 
o t rzymanej  pożyczki  p r ow iz j i  aż do czasu prze 
dąży fantu i kosztów,  w p rzeciwnym razie w p ł y ­
nie p rzewyżka  ta s tosownie do przepisów do 
miejskiej kassy ubogich,  a r ewers  zas tawy wraz 
z p rawem dłużnika żas tawowego upadnie.

Poznań ,  dnia 10. Lis topada 1853.
M a g i s t r a t .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  s k u t k u  s k u p o w a n i a  macior­

ek ów. jako i ba ranów z sławnej  t r zody 
k u l m ,  od mego poprzednika ,  jestem w s t a n ie  
sp rzedawać doros łych  baranów.  W s t r z y m a m  
się każdej  chwały ,  bo owa t r zoda dosyć  jest 
znana.  S przedaż  sie zacznie dnia 1. Grudn ia  t. r. 

Zbarze wo  pod W s c h o w ą ,  dnia 7. Lis topada 
A u l o c k  M i e l ę c k i .1853.

.P rzedn iego  C U k m  funt po 4^ Sgr., 
^  i rozmaite gatunki  kawy wyborne go

smaku,  poleca w nader  miernych cenach
«/. Klphraim,

przy  narożniku Berlińskiej i Młyńskiej  
ul icy Nr.  12.

Mydło migdałowe
w kawałkach ^ funt.  po 7^ Sgr . ,  cały funt  po  
12ł  Sgr. ,  zuów dziś odebra łem i polecam 

i*. P t  'z e s p  o  le  tv s /* i  
w P o z n a n i u ,  ulica W r o c ła w s k a  Nr.  14.

Przy Oodne) uUcy \ r .  9. jest do
w y n a j ę c i a , n a t y c h m i a s t ,  k r a m  próżno 
stojący,  kwalifikujący się do k a ż d e g o  handlu ,  
z obszcrnein pomieszkaniem i sklepami.

Dowiedz ieć się można p rzy placu W i l he ł -  
mowskim Nr. 17. na 2giem piętrze.____________

Szanowne j  Publiczności  mam zaszczyt  do-  
uieść,  że z dniem dzisiajszym w mieście tutej-  
szem założyłem

W INIARNIĄ H U R T O W Ą .
Dawna  p raktyka ,  tudzież stosunki  h an d l o ­

we postawiły mnie w możności  współnbiegauia 
się godziwego i aby  Szau.  Publ iczność mogła 
się p rzekonać o dobroci  i cenach r z e t e l n y c h  
wina mojego ,  u r z ą d z i ł e m  w s k l e p a c h  d o m u  
h a n d e l  w i n a

ttj-zu placu Wilhelmów skini 
pod \ r .  MM. b.9

jak można najwytwornie j  jak tu dotąd niebyło,  
i zapraszam Szano wn ą  Publiczność uprzejmie 
do ich odwiedzania.

P oz u ań ,  dnia 12 Lis topada 1853.
KŁarol Schipniann.

Kur s  g i e ł d y  B e r l l t s k i e j . ___________

Dnia 12. Listopada 1853.

Oryginalna owczarnia zaro­
dowa w Pruskim Oderbergu  
w Górnym Szlffsku. — Przedaz 
owiec do rozpłodu zacznie się 
dnia I5« KAstopada r. b._______
iCBST"1"" Skład optycznych aa-

rzędzi w B u s  c h a  Hotelu R z y m ­
skim jest o twar ty z rana od 9. do 6. godziny 
wieczornej .  Polecam moje w y b o rn e  okula ry 
konse rwacyjne ,  per spek tywy teatralne,  lornetki,  
mikroskopy kieszonkowe i d a l e k o  w i d z ę  kie­
szonk owe  po l -̂ Tal .  ]%l. KŁapellen,

op tyk  z Kolonii  nad Renem.

W y k s z ta łc o n y  zamiej scowy młodzieniec,  m a ­
jący ochotę wyucz yć  się cukiernictwa i pos ia ­
dający język niemiecki  i polski ,  znajdzie przez 
umówienie się z cukiernikiem Panem K s. K \ 
K S ie le fe ld  przy ulicy B e r l i ń s k i e j  Nr.  11 
umieszczenie.

P o d  Nr.  18. ulicy Butelskiej jest piekarnia od 
l .  Kwietnia 1854. do wynajęcia.

Po ży czk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d i to  z r o k u  1850 ................
d i to  z ro k u  18 5 2 ................

Oblig i d ł u g u  s k a rb o w eg o  . . .................
dito p re m ió w  h an d lu  m orsk iego  . . . 
d ito  M archi i  E lek to ra ln e j  t N o w ej  . .
d ito  m ias ta  B e r l i n a ..................................

L i s t y  z a s taw n e  Marchii  E l ek t ,  i N o w e j  
prus W s c h o d n ic h  . .  .
P o m o rsk ie .......................
W . X .  P o z n a ń s k i e g o . . 
W . X . P o z n . ,  n o w e .  .
S z l ą s k i e .............................

. .. .. .  P ru3  Z achodnich
Bile ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ..........................................................
Akcie  kolei żelaznej S ta ro g .  Pnznańsk.
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Clili l i i
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 14. Listopada.  
1853.  r.

P s z e n i c y ,  szefe l . • 
Ż y t a ,  szefe l . . • • 
J ę c z m i e n i a ,  szefel  . 
O w s a ,  szefel . . . .
T a t a r k i ,  szefe l . .
G r o c h u ,  szefe l . . . 
Z i e m n i a k ó w ,  szefel 
S i a n a ,  c e n t n a r  , . . 
S ł o m y ,  kopa  . . . .  
M a s ł a ,  ga rn iec  . . .
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